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ZJEDNOCZENIE LUDOWE.

ODEZWA

LUDU POLSKIEGO.
Bruch Rodacy!
Póltneela roku szaleje und Piratem Boftyili straszna wojna, jakiej 

».Uleje ludxkie nie xiuikl Ognfem i mieczem spustoacomi cała Polska
«1 gór Karpackich. ai po i Dzwiuę. Pola zry-te ro\*amî jrtrxclee-
kîerrn, dobytek wyniszczony. wsie spakmr, \x«*i<* Świątyń i miast całych 

w gruzach, Ludsl zginęło » fime, dalecí mra a braku pożywie­
nia. ZsyUi ne ntut I?an Bóg wszystkie nieszczęścia: wojnę, ogień, chora­
le’ ' Kłód, srodze nas doświadczając.

Cjtyimy na to nie wał utyli?
Wspomnijmy. jakie to było iycic po wsiach naanyclu Zycie we 

wzajemnej nieżyczliwości, w czynieniil ki%\rwd. w najpodlęjjzem wleto- 

uempłaszczeniu się i tchórzostwie przed moskalem. w chciwej pogoni za 
fiiuniędznii, a w lekceważeniu oświaty, dobrych obyczalów i drogiej OJ-

Cxy w mlwstacli było lepiej ? Toż symo poddawanie się złemu, ten 
sam brak męstwa, gdy trzeba świętej spmWy bronić, tai samu łapczy­
wość na grosz. upadek moralny, u w sercach złość i szalona chęć uły-

Małoi tego zla. su które sprawiedliwie nam się kara należy?
Zaprawdę, Boga dziękować powinniśmy. że tylko tak lekko nas do-

Tgk! J<a>t to próba cayścowa dla narodu polskiego. W niej, Jak 
śelaao w ogniu, niual git; cały naród nasz oczyścić z wszelkiego brudu 
i słabości, a siać się Jako stal hartowany.

W ogniu tci wojtiy nipsl naród irnlski podtwlgnąć się i odrodtíí do 
nowego dobrego źyeta!

Ludu polski, ty, któryś Jest nadzieją Ojczyzny i jej jjrawdziwą sUą. 
i;trzuśnij się z odrętwtenial Niechaj Ci serce zadrga mllośch ku tej Pal- 
sce umęczonej i pragnieniem wydżwJgnięcfo lej z odmętów Straszliwego
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ZJEDNOCZENIE LUDOWE.

ODEZ W A

LUDU POLSKIEGO.
Bracia Rodacy!
Półtrzecia roku szaleje nad światem Bożym straszna wojna, jakiej 

dzieje ludzkie nie znają. Ogniem i mieczem spustoszona cala nasza Polska 
od gór Karpackich, aż po Dniepr i Dżwinę. Pola zryte rowami strzelec- 
kiemi, dobytek wyniszczony, wsie spalone, wiele świątyń i miast całych 
leży w gruzach. Ludzi wiele zginęło i ginie, dzieci mrą z braku pożywie­
nia. Zsyła na nas Pan Bóg wszystkie nieszczęścia: wojnę, ogień, choro­
by i głód, srodze nas doświadczając.

Czyśmy na to nie zasłużyli?
Wspomnijmy, jakie to było życie po wsiach naszych. Życie we 

wzajemnej nieżyczliwości, w czynieniu krzywd, w najpodlejszem wielo­
kroć donosicielstwie przed wrogiem na współbraci swoich, w nikczem- 
nem płaszczeniu się i tchórzostwie przed moskalem, w chciwej pogoni za 
pieniędzmi, a w lekceważeniu oświaty, dobrych obyczajów i drogiej Oj­
czyzny naszej.

Czy w miastach było lepiej? Toż samo poddawanie się złemu, ten 
sam brak męstwa, gdy trzeba świętej spwrwy bronić, taż sama łapczy­
wość na grosz, upadek moralny, a w sercach złość i szalona chęć uży­
wania.

Małoż tego zła, za które sprawiedliwie nam się kara należy?
Zaprawdę, Bogu dziękować powinniśmy, że tylko tak lekko nas do­

świadcza.
Tak! Jest to próba czyścowa dla narodu polskiego. W niej, jak 

żelazo w ogniu, musi się cały naród nasz oczyścić z wszelkiego brudu 
i słabości, a stać się jako stal hartowny.

W ogniu tej wojny musi naród polski podźwignąć się i odrodzić do 
nowego dobrego życia!

Ludu polski, ty, któryś jest nadzieją Ojczyzny i jej prawdziwą silą, 
otrząśnij się z odrętwienia! Niechaj Ci serce zadrga miłością ku tej Pol­
sce umęczonej i pragnieniem wydźwignięcia jej z odmętów straszliwego 
potopu.

Wstań i czyń!
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ZJEDNOCZENIE LUDOWE.
Czyń, bo tylko czynem dobrym odkupuje się winy, a nie wyczeki­

waniem i narzekaniem na zły los. Czyń, bo nikt za Ciebie i dla Ciebie 
nic nie zrobi.

Czyń, bo czas po temii jest właśnie teraz — dziś.
Wzywamy was, Bracia Rodacy, do czynu! Jeśli wam inni mówią: 

„cicho siedzieć i czekać“, toć jest to rzecz głupia i zdradliwa. Zważcie 
tylko. My, Polacy, sto lat czekaliśmy na ten czas, kiedy się nasi są- 
siedzi wtórną za bary; dożyliśmy oto tej chwili; no — a teraz, czy 
mamy znowu czekać, aż się pogodzą?!

Nie! Czekać dziś — to zbrodnia.
Zbawienie jest w wytężeniu wszystkich sił, w ofiarnym czynie. 

„Zbawienie leży pod siermięgą“ — powiedział wielki nasz poeta. Ty ludu 
polski, musisz w te prawdy uwierzyć i spełnić obowiązek, gdyż bez two­
jego czynu Polska nie powstanie.

Jaki to ma być ów czyn?
Najprzód, Bracia, trzeba odrzucić precz tę nieufność wzajemną i na­

brać w serca miłości Bożej, która każę, abyśmy się „społecznie mi­
łowali“.

Z ukochania współbraci swoich wszystkich — całego narodu, 
z pragnienia szczęścia dla drogiej umęczonej Polski wypłynie pierwszy 
błogosławiony krok — pojednanie.

Bracia Rodacy! Zjednoczyć się nam trzeba w jedną zwartą gro­
madę. Niczego nie dokona jeden człowiek na własną rękę, nie zwalczy 
zła, ani dobra nie stworzy. Nis też i wielu ludzi nie zdziała, jeśli każdy 
iść będzie inną drogą do celu i działać na swój sposób.

Ale cały lud polski niech się zjednoczy, niech połączy się jedną 
myślą, jednym poczuciem obowiązku i karności, to przy pomocy uczeń- 
szych, roztropnych, szczerych i ofiarnych synów Ojczyzny, których jesz­
cze Polsce nie braknie, przetrwa wszelki ucisk, przezwycięży wszyst­
kie zapory i wyzwoli Ojczyznę.

Lud polski ma wielką ale utajoną siłę. Musi on ją teraz wydobyć 
na wierzch i pokazać światu całemu, aby wszystkie narody uznały pra­
wo nasze do wolnego życia. Naród polski dwudziestopięciomilionowy 
musi mieć swoje własne Wolne i Niepodległe Państwo, z królem Polskim 
na czele, z wojskiem silném do obrony i Rządem sprawiedliwym.

Ale ty, ludu polski, musisz się o to czynnie upomnieć.
Dlatego celu łącz się i szereguj w jednym wielkim obozie szczerze 

zbratanych Polaków; chłopów, księży i panów — i z całym wysiłkiem 
i rozmachem twórz to

Zjednoczenie Ludowe.
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ZJEDNOCZENIE LUDOWE.
Błogosławieństwo Arcypasterskie.
W dniu 21 lutego ks. kanonik W. BHziński z Liskowa i inżynier 

z. Chmielewski na posłuchaniu u J. E. ks. Arcybiskupa Rakowskiego zło­
żyli szczegółowe sprawozdanie z połączenia trzech grup ludowych 
i utworzenia z nich „Zjednoczenia Ludowego“.

J. E. ks. Arcybiskup przyjął to życzliwie do wiadomości oraz 
udzielił swego pasterskiego błogosławieństwa podjętej pracy dla dobra 
Ojczyzny.

I J Deklaracja.
W obecnem położeniu politycznem naczelnym obowiązkiem każ­

dego Polaka jest zapewnienie Państwu Polskiemu jaknajwiększej siły. 
Ogromna część naszej mocy wewnętrznej tkwi w ludzie wiejskim. Oc­
knąć ciemne masy z uśpienia, zrodzonego z długoletniej niewoli, złączyć 
zastępy uświadomione, powołać cały lud wiejski do zgodnej pracy i współ­
udziału przy budowie Państwa Polskiego — oto obowiązek niezłomny or­
gan izacy i ludowej.

W jedności Narodu rękojmia zyskania należnych mu praw, w je­
dności Ludu jedyna droga do należytego spełnienia obowiązku wobec 
Państwa i uzyskania w niem przez Lud słusznego wpływu i udziału.

Świadome tych prawd, wymienione poniżej ugrupowania ludowe 
poczyniły wysiłki zjednoczenia wszystkich grup ludowych, działających 
na obszarze Królestwa Polskiego. Niestety Polskie Stronnictwo Ludo­
we uchyliło się od połączenia.

Tworzymy jednolite „Zjednoczenie Ludowe“, rozwiązując równo­
cześnie swe dotychczasowe organizacye. Jako podstawę porozumienia 
przyjęliśmy następujące punkty, które w najbliższym czasie rozwiniemy 
w obszernym programie.

1) Dążymy do jaknajszybszej i wszechstronnej budowy niepodle­
głego Państwa Polskiego, opierając się na akcie z dn. 5 listopada r. 1916.

2) Za rdzeń państwa Polskiego uważamy ziemie odebrane Rosyi.
3) Popieramy istniejącą Radę Stanu, jako tymczasowy rząd pol­

ski, który powinien objąć wszystkie dziedziny życia państwowego, zanim 
sejm ustali konstytucyę Państwa Polskiego.

4) Rękojmię bytu i siły Państwa Polskiego widzimy w wojsku 
polskiem.

5) Oparcie siły Państwa Polskiego widzimy w uświadomieniu 
obywatelskiem jaknajszerszych warstw ludowych i zapewnieniu ludowi 
należytego wpływu na bieg spraw państwowych.
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ZJEDNOCZENIE LUDOWE.
6) Uznajemy konieczność łącznego działania wszystkich warstw 

w zakresie spraw narodowych i państwowych, zaś odrębność interesów 
ludowych w zakresie spraw gospodarczych.

7) Stoimy przy haśle: „Bóg i Ojczyzna“ i na gruncie jawnego 
działania wobec rządu polskiego i społeczeństwa.

Pomimo usunięcia się Polskiego Stronnictwa Ludowego od Zjedno­
czenia, wyciągamy do niego bratnią dłoń w przeświadczeniu, że blizką 
jest chwila zespolenia całkowitego.

Warszawa d. 19 Lutego 1917 r.

W imieniu Narodowego Związku Chłopskiego.
Jan Mazur, Antoni Piątkowski, Józef Piasecki, Aleksander Olkie- 

wicz, Bronisław Jakubowski.

W imieniu Polskiego Związku Ludowego.
Ks. Wacław Bliziński, Wacław Woitulanis, ks. St. Dziennicki, 

Leon Siemieński, Adam Cieśla, Adam Lewicki/ Mikołaj Łazęcki.

W imieniu partji Ludowej.
Zygmunt Chmielewski, Jan Sadlak, Paweł Czuba, Jan Czuba, Piotr 

Danysz.

Zarząd Zjednoczenia Ludowego.

Prezes Jan Sadlak.
Wice-Prezesi: Ks. Stanisław Dziennicki, Leon Siemieński.
Sekretarze: Jan Mazur, Antoni Piątkowski.
Członkowie : Józef Piasecki, Mikołaj Łazęcki.

Rada Zjednoczenia Ludowego.

Prezes: Ks. Wacław Bliziński z Liskowa, Wojtulanis Wacław 
(Płock), Danysz Piotr, Cieśla Adam (Radomskie), Blyskosz Józefat (Pod­
lasie), Stelmasiak Józef (Lubelskie), Wójcik Andrzej (Lubelskie), Czuba 
Paweł (Lubelskie), Lewicki Adam (Łukowskie), Wasilewski Romuald 
(Dobrzyńskie), Czekanowski Stanisław (Grójeckie), Wojciechowski Sta­
nisław, Szczęsnowicz Kazimierz (Augustowskie), Sikora Wawrzyniec 
(Częstochowskie), Suprym Stanisław (Lubelskie).

Biuro Zjednoczenia Ludowego, w Warszawie, ul. Oboźna 11 m. 2.
2


